
GAZETA .KRAKOWSKĄ
• J '

9 Ó .

Ą ^ R A H O W a  DNIA S9. L IS T O P A D A  i j i ?  Roku NIED ZJELf

W Y R O B I  K R Ó L E W SK IE .
W ypu z Protokołu &łra<arv«tu Staną 

i ł  Pałacu Naszym w Pilmc d, 5 m ię ^ c a  
Lipca Raku J8t2*

F R E D ER \rK A U G U S T  
z B o ie y  Łaski Król Saski, Xiąio W arsza­

wski &e.*
P o ruczyw szy  ihz Dekretem Naszym 

d n i a  7 Lutego roku zeszłego w yd an ym , 
baczność szczególną nafl miadami i ich 
maiat*aim Prefektom Departamentów, aa 
przełożenie Naszego Mirifl ą  Spraw W e­
wnętrznych i po wysłuchaniu Naszęy R a­
d y  Stanu ,  pnlłaoowiliśmy i ftan m icn iy  
co  uaftępuie;

Art, 1. Wszelkie Kontrakty o dzierża­
w y ,  przynależytości czyli pei tyiieucyi 
mieyskich zaw arte,  nie na dłużey iak na 
lat dziewięć a uicprzenoszące tysiąc z ło­
tych  rocznego dochodu , potwierdzpne bydź 
powinny pod nieważnością p’ r.ez p refekta 
Departamentu, w którym mia^o ieft po­
łożone.

Art. 2. Na więcey lat zawieranych 
kontraktów, lub c b o b y  r a  krótszy czas, 
ale tysiąc złotych rocznego dochodu prze­
n o s z ą cy c h , Prefekci .potwierdzać, nie są 
m ocn i,  lecz ci do w yźszey  A pprobacji  
Naszego Mioidra Spraw W ewnętrznych 
podaw ać winni.

Dopełnienie ainieyszey N ąjzęy  woli 
Naszemu Miaiftrowi Spraw VVewaętrznych

polecamy.
fjPod.) Fredęryk AuguJI, 

(L,S. Przez; Króla
Zgodno zo ryg .  Adinifier 'Sekretarz Stanu 
Feiix Łubieński, Stanisław Bi eza. 
Aiiuitier. Spraw: Zgodno l oryginałem-

fPod.) toim fler Sen. Stano 
SiMttisłuur Breza. 

Ani. na Wygnańcach ĵonemąn, Kon. Aflini.
I I .  Wyrok pod d, go Października w

Z w a ż y w s z y  iż w icraźoieyszym ż y ­
dów pofeżeniu, prowadzenie picez nich 
haudlu, fabrykacyi i sfcjukoWania trun­
k ó w , flaie się szKadi wtm {dla mieszkań- 
cpw Xięttwa Naszego W arszaw sk ieg o ,  « 
szczególmey w łościan , chcąc oraz przy 
wieść familie ż yd o w sk ie ,  dotąJ ttrai pro 
fes^yami ba wiarę się do pozy teczniey szych 
dla wgółu krąiu zatrudnień; na przełożę 
nie jyjiniftra Naszego P o licy i,  i po wysłtt 
chamu Naszey Kady Stanu, pollang.wili- 
śm y flanawiemy:

Art. 1. Od dnia pierwszego Lipca ty .  
siąc ośmset c l ernaflega roku , aż dopokąd 
nieznay dziem v się doflatecznie powodowa- 
nemi, do uczynienia iakow ey odmiauy w 
nimeyszem podane wieniu, e.e będzLwol-. 
no żadnemu żydow i ani żydówce bądź w 
mieście bądź na wsi handlować, fabry, 
kować ani szynkować żadnego gatypku 
trunków, czy to pod własnem , czy pod 
cttóiem igrieu-cm * cz y  n« władny czy  au



> liracHiiuek 9 pud uaŁypiskiem kompa*' 
niftow, faktorów , pomocników, służą­
c y c h ,  wyroLn kow lub pod jakimkolwiek 
bądź innym tytułem.

Nic będzie wolno również mieszkać 
żydom  po karczm ach, szynkach lub bro­
warach.

Art. 2. Uchybiaiacy pow yższym  prze­
pisom , nie tyLko podpadnie utracie posia­
danych przez siebie trunkcw, na rzecz 
Skarbu, ale nadto do zapłaty  podwoyney 
ich wartości dla delatora będą zmuszeni.

Art. 3. Każdy jakiegokolwiek bądź 
innego wyznania pomagaiący żydowi do 
prowadzenia professyi, w artykule 1 w>- 
m ieniodey, czy  to przez udzielenie mu 
swego imienia , c z y  przez przypuszczenie 
do w spółki,  użycie do posługi, oddawa­
nie na skład lob przechowywanie trun­
k ó w ,  podpadnie townymze karom w arty- 
bule 2 zaCtrzezonym

Art. 4.. Każdy Urzędnik dopuszczają­
cy pizeftąpcwia powyższych przepisów, 
będzie w miarę winy po przekonaniu u- 
karan^m, *,a ca wet z Urzędu natychmiaft 
Z użonym, w szczególności zaś Podprefek- 
c j  1 W oyci po wsiach , Prezydenci, Bur- 
nuRrze, Konsmissaćze Cyrkułowi lub U- 
rzęJnicy Poiicyyni po miaRach, będą o- 
p.ocz tego odpowiedzialnciTi) z własnych 
m aiiikow  za uiszczenie ka ry  w artykule 
2 oboLirzoney, —  Jeżeli w ich obwodzie 
okaże się iakie przeflapienie pow yższych 
przepisów, o którychby natychmiafl w ła ­
dzy  w yższey medonicsli , w czem składa­
nie się nitwiadomoś^ią za żadną w ym ów ­
kę przyiętym nie będzie.

Art. 5. W oloo lefl właścicielowi g o ­
rzelni trzymać w swey służbie żyda iako 
palacza czyli gorzetnika, (który uważany 
iako rzemieślnik , nie może Ani szynko- 
w a ć ,  ani przydawać, ani t a  fciebie wyra*

6 2  ) (  - j f
joiąc Jrunkow ..{pod tetł.i s a r - .^ ;  kacami L 
jakie w y ż e y  są wyliczone. Utrzy myw« 
mc żydów iako palacze,w czyli goizelni- 
kow , ieR tylko' oozwolonem aż do pier­
wszego L#ipca roku tysiąc ośmsćt piętna- 
ftego.

W ykonanie ninieyszego Dekretu, któ­
ry w fDiieiniiku Praw nia by (Iż umieszczo 
ny , MiniRrom Naszym Spraw W ewnętrz­
nych i Policyi polecamy.

(  Podpisy iak wykey. )
I I I .  (Pyrok pod tąz datą.

Utrzymuiąc w ś wey mocy Dekret 
Nasz z dnia 20 Marca isog obeymuiący 
dobrodzieyRwa dla cudzoziemców do kra- 
iu się sprowadzających , chcąc go mieć 
Względem przybywaiących takowych cu. 
dzoziemcow w ogólności f całey  rozciągło­
ści zachow anym ; co na Rarozakonrych 
natiępuiące na prz słożenie Naszego Minijłra 
Spraw Wewnętrznych 1 rePgiyoego i po 
wysłuchaniu Naszey Rady S ta u u , pofla- 
naw iam y ograniczenia : 

v Art. 1. DobrodzieyRwa Dekretem dnia 
20 Marca 1809 dla cudzoziemców przepi­
sane , tym tylko ftaruzakonnym służyć po' 
w inny*, którzy udowodnił przed Prefe- 
kien Departamentu:
imo Ze - osiada.a czyRegp funduszu sześć­

dziesiąt {tysięcy ztotych polskich bez 
długu i bez Zaprzeczenia , i i e  tymże 
kapitałem chcą za ło ży ć  w kraiu do któ­
rego się w p ro w ad zaią ,  iaką użyteczną 
faDrykę, wyiąwszy fabrykę trunków, u- 
ży waląc do niey rąk ludzi wyznania 
sw oiego; lub hand<l hurtowy, lub ie  
są osobami naukom poświęconemi, skła­
dając zaświadczenie od D yrchcyi Edu- 
kacyi Narodowcy , lub gdyby w szcze­
gólności poświęcali się naukom lekar­
skim , od Rady ogólney Lekarskiey.

«do Udowodnią, ze umie.a czytać i pisać
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po polska lub po traacuzhu łub po nie* i i  na powrot t a  gratm-ę wy prowadzouerut 
miecku. zoltaną.

3tio Obów.,jzą $5ę, Jz ie c . swoje po skoh W /konanie . umieszczeniu w Dziep-
czrmym każdego siódmym r o k u ,  posy- niku Praw niuieyszegi Dekretu, Miniftrom 
-lać ciągle do szkóI publicznych, ab/ Naszym yr czem do którego na leży ,  po* 
tam nauU świeckie ..Kiwnie z drugiemi lecamy.
pobieramy ( Fodpity iok iryity*)

Obowiążą się do uieuży wania zanuych 
znaków powierzchownym  , kióre, dotąd ^ene^alny ^fnspemor Mannicy.
lud łtarozaKonny od innych mieszkań- uwiadom ią Publiczność, i i  w wepar*

odri i n a i a .  Hjtnencie Płockim okazały  się w cyrkuł a-cow a
Art. 2. Wszelkie w tey miecie wcze- cyi fałszyw e T alary  Pruskie poo r. 1803 

śniey lub pciźnicy udkryie pudeyścia, cią- mogące bydź dosyć iatwu rozpoznana, 
gnać za  sobą bedą utratę dobrodzieyftw i gdyż są uą.eRO Izeysze od praw d ziw ych , 

.obow iązek  wyniesienia się z kraiu. i w mieyscach w yp u kłych  iako to na
Art. 3 . -Oprócz powyższey kiassy Ra pop.wsiu M onarchy, na herbie Ptushim , 

rozakocnych do dobrodzieyRw Dekretu a nawet i na literach, kolor ż ó łt a w y ,  pie- 
Nrszego pod dniem 20 M arca 1309 przy- w łaściw y doDrcmu srebru, gdyz nawet 
puszczonych, inugą bydz wpuszczonenu ^tey me iett próby , przez posrebrzana 
do kraiu ci tylko ż y d z i ,  którzy oproc2 o- przebita się. Na ouręgu T a lara  tego o* 
kazania irzechsct przynaymoiey z łotych brączha ieft Wcale inna, 1 tana , iaka się 
polskich makatko', udowodnią, Pjzed wy- D4t żau.iy eh Talarach Pruskich nie znay* 
znaczoną od Prefekta K onw iissyą , złozo duie W zy wa Się wszy ftkie W ła d ze  Skar- 
na z b ie g ły c h  na to przysięgłych ,. b/dź bowe i Pohcyyne, ażeby daiąc baczność 
Liegłemi Garbarzam i, na kurs w y ż t y  opisanych fałszyw ych  pie*

Hymarzomi, niędzy zapobiegły z łym  skutkom w ynikać
Siodlarzaini, fiąd dla Publiczności m ogącym .— W War*
Sukiennikami, łzaw ię  dma jggo Liftopada 1812.

fa r b ia r z a m i,  Bienkowtłi.
PoaRrzygaczami, flsm o najlfpuiące przesłane do Rcdaktyi
rłociennikami, Gazeiy ił\trizaw sxiey:
Górn: kanii, ”  W Krakowskim i Saudomirskiw
Hutrufcami, znarduie się w wielu mieyscach kruszec
Kowalami, zynku galmanem z w a n y ,  a to warsztwami
Nożownikami, znaezaey grubości, rozciągłości i wcale
Puszkarzami, uiegłębuko. Już od lat wielu zatrudniano
Stolarzami, się iego dobyw aniem , 1 przedawano do
KrłddriąiAmi. Śląska i S axo u ii , a naywięcey spławiano
Stelmachami, do G dańrka, liamtąd zaś był posyłany do

a zotow iązą się do odbywania ledney z S z w e c y i : wszędzie topiono go wraz z
tak m ych  Profecsyi,  przyr  ̂ ymniey pizee kruszcami miedzi, dla otrzymania, mosię-

lat pięć po weyściu do kraiu, pod karą dzu , spiżu , lub inney w tym roazaiu kom-



ttcz^c^i .'netalliczBey. —  Oprócz korzyści, 
lai.ą  dotychczas odnosić mozńa M j , 
czyli z U jlu meiallu czyli z i»va kruszcu,

W. ... VI; ! •» fl;S«ę» ,• * .
zJaie się iz nową tesicie  mieć będzie mo- 
i - a ,  a to te srebra i ztora, Które się w 
galuatiie  ziiayduią: doświadczenia albo­
wiem zrobione w Mennicy W arszawskiey 
na tizcch rodzaiacli tego kruszcu, w ro­
żnych Bronach w y d o b y te g o , przekonywa­
j ą ,  ze w  i flocie metalle te w sobie zaw ie­
ra. 'Nie w yp ad a  flad wnosić, ze wszyli* 
kie gatunki gdzieKolwieK bąaz znayauiące- 
go się galmanu, z cz; tikami złota i srebra 
są pbmitszaue , i ze te części wszędzie są 
w  rowuey ilości; lecz potrzeba dochodzić, 
K.óte mieysca bogatsze są w tey m .erze, 
1 c z y l i  srę koszta na oddzielanie tych me- 
la llow  łożone wynagrodzą. Z w a żaia c ,  ze 

na Wynawienie fltpow czyli tłuW
-i- T' i1 ’ i. *

czek ^Botords a r j t i ,  Pochwerke) tudziez 
płuczek (lavage, iPaschwetKe).. któie do 
takiego oziafania b y t y o y  potrzebne, w ca­
le nie są w ielkie ,  zwazaiąc o .a z ,  ze w 
Węgrzech w okolicach Śchemuitz, Kr em-  

Diti i t d. tak rząd , .akó i prywatni ob y­
watele oobyw aią  z pożytkiem przez ten 
śposop znaczną ilość zlot a ,a  to z kruszców, 
litóre mniey daleko tego metaliu zawie- 
z a ią ,  niż trzy gatunki orci-ow-tnego gal- 
manu , wnosić ' w y p a d a , i*  i  w  Polsce 
p .zynosić  to korzyści może.

W  zamiarze przysłuicuia się kraiowi 
i  w spółoby watełoin m r . .  ‘honor wezwać 
właścicieli tyc h m ieyśc, w których się 
galman w y d o b y w a ,  ażeby po cztery lub 

'pięć fpntuW każdego rodzaiu , z "wysa cże- 
gólniemem skąd pochodzi, przysłać mi 
frdnet r a c z y l i . dla "mniw zaś przyjemną 
rzeczą będzie, po ukończonych doświad­
czeń a c h , uwiadomić każdego, .tżeii ko­
rzyśc i,  i iak znacznych z o dcągao ia  zło­
to * srebra spodziewać się móze.

a

C4 y
G d y rzecz feff .o gaTnutiie , użyteczną 

Bać się może pizellruga, ażeby w kopal­
niach gdzie pod nim spoania z a 'a z  warsz. 
twą e*t kruszec o łowie , (iak się to #  )>. 
Itblicich Krzeszowic znayouie) ias  nay- 
dokładn it/  te dwa ciała  odłączano, bo 
galman uraieszany choć z droonemi cz .ft« 
kami o ł o w a a k i ,  będąc z kruszcami mie­
dzi flopiony, wydaie wprawdzie mosiądz* 
lecz ttb ieft. kruchy, a /a.om nieprzydatny 
i niepokupny. Niewiadomość w  tey mie­
rze znacznie zaszkodziła handlowi, który 
daw nity  Polska galmanem za granicę pro- 
w adziła.

Bieńkowski t 
Jeneralny Inspektor Mennicy, 

SC IVtlna cl. 7 LiJlojjudu (z Rur, Lit.)
Dobre a bez interessu czyn y powinny 

bydź publiczności w iadom e; t,zytaiąc one 
zagrzewa się serce, podnosi się u m ysł  1- 
powoau tege czyni się w iadom o, iż szla­
chcic z Powiatu Brzeskiego Antoni z Bo­
gusławie Bogusławski Katmiftiz patento­
w an y  w uysk P olskich, pokrewny X. Joze­
fa K o n tla n yn a  z Bogusławie Bogusław­
skiego Kanonika W ileń skiego , idąc za 
przykładem cnotliwych w spółobyw atelow , 
maiąc mierny na Żmudzi sw o y  maiątek w  
Powiecie Telsżewskim , własnym  kosztem 
oddał oyczyznie dwóch żandarmów u- 
mundurowanych i opatrzonych w dzielne 
konie, ftrzelby i sp isy ,  dobrey konduity i 
pełnych miłości o yczyzn y. —  Tenże Rot- 
miflrz woysfc Polskich zagrzany miłością 
o y c z y z n y , porzuciwszy własny m aiątek, 
pośw:ęcił się iey dobru, przed uporządko­
waniem celnych komur w Jurborgu i Po- 
łondze przez Komitet Finansów naflałym. 
Dobrze świadomy dro?; i mieysc Powiatu 
Telszewskiego, dobrowoln.e z a ią ł  sie ca­
ły  te m , aby grosz , należny z C e łł  i &v- 
•boz oyczyzn ie ,  me b y ł  uroniony.



?  Va,yza d. ro Liflnpaeia.
Monitor P a r y tk i  w dodatku do 24go 

bintletynu W. w oyska poumieszczał szcze­
gółow e doniesienia Xięcia EIchingi, Xięcia 
Ę ck m u h l, Króla Neapolitańskiego, W ice­
króla W ło sk ieg o ,  i Xią-,ia Poniatowskie­
go o rozprawach pod K ra s n o i, Smoleń­
sk iem , Walentyną i M ozayskiem , ile się 
tycze  korpusów, którem: tam dowodzili,  
przesłane Xięciu Majorowi Jeneralnemu 
W. W oyska, —  Przytoczemy urzędowe 
doniesień j Xięcia Poniatowskiego, które­
go ‘ le ić  tylko w przeszłym Numerze u- 
jm.eściliśmy.

Doniesienie Jenerała Xięcia Pońi&LO- 
wskiego przesłane Majorowi Jeneralnemu 

2. Poboiowiska ci. 7 Września 
o totey w nccy.

Mośei Xiąże! Zdaią ci sprawę o bi­
twie d z is ie js z e j  (nad rzeką M oskw ą, czy- 
łi pod M o iay sk ie m ). Ó godzinie y e y  zra- 
na piąty korpus ruszył z m ieysca, las o- 
krąiaiąc. Przeciągnęliśmy na aawny go­
ściniec ze Smoleńska do Moskwy idący. 
Szliśmy nim, a w yszedłszy  z lasu na ró­
wninę zoczyliśm y zpaczaą kolumnę pie 
cfeoty przy wsi PassaTOwie. Kazałem za­
toczyć kilkanaście dział ócio i istofunto- 

-wych na wzgórku po lewey gościńca, a 
po Hfzelaniu przez czas nieiaiti do tey ko­
lum ny, rozkazałem ruszyć szybno moiey 
piechocie, i zdobyć wieś Passarowo, tu­
dzież lasek przed tą wsią. Z e zaś na 
Wzgórku panującym nad całą row n .ją  flał 
nieprzyjaciel w znaczney liczbie , posłałem 
trzy  bataliiony w krzaki i chrofty , napeł­
nione mnoRwein lifzelćow Moskiewskich. 
Rozpoczął się zaraz tęgi ogień, karabino­
w y ,  tudzież ieden z naytęższyćh działo 
w y ,  aż do {południa trwaiący. D ałem  
rozkaz zdobycia- wzgórka szturmem Po 
długiem usiłowaaiu d olia ły  się nań owe

bataliiuny. T e  lubo wzbierane od innych, 
nie mogły v  żaden spoadb Utrzymać się 
przeciw bardzo prztmagaiącey sile, i dla 
tego w yparto nas ze wzgórka; lecz u ii dy­
maliśmy się w krzakach ftósownię do "roz­
kazu C esarza, skąd kazałem Eh*elać ćią- 
gie z moich batteryy do wierzchołka 
w zgórka, gdzie nieprzyjaciel miał 12 dział 
wielk.ch. Staliśmy ńa tern mieysca do 
i,giey z potudnia. W ttm 'gdy spofirze* 
g łe m , ile dokazywano przeciw środkowi 
nieprzyiacielsKiemu, kazałem znowu ude­
rzyć na w zgórek, maiąc wsparcie od jazdy 
p rzy b y łe y  razem p r a w e  z piechotą z dra- 
giey Itroiiy pagórka , któryśmy opanowa­
li. Silili się nieprzyiaciele , a b y  go od­
zysk ać; lecz nietylkośmy [ich dzielnie od­
parli,  alem ńawejt ścigał ich z pieóhotą, 
jazdą, i arty let/ą  konną przeszło o nwlę. 
Jazda nasza kilkokrotnle uderzała na pie­
chotę, która znaczną klęskę poniosła- Ma­
ło wzięliśmy je ń c ó w , bo jaj da pła .ała  w  
sztuki pałaszami w sz y lis o ,  co się iey na 
w in ęło , w ytrzy m a w szy  wprzód kilka 
szturmów nieprzyiacielsKich. Jeden tylko 
woz prochowy z latofuntowenii dabeiarpi, 
i pewną ilość nabitych dział zdbbyiilm y. 
Zabrani jeńcy będą iutro rano do główfiey 
kwatery odesłani Tym czasem  posyłam  
W . Xięcey Mosći offitera, który chorągwie 
Moskiewskie opuścił ząda.ąc, aby  ako 
Polak rodowity swey OyczyzLie służył. 
Zdolnym on ieft dać iak uaydokładniey. 
sze o wielu rzeczach uw.adontienie; a  z 
tego, ćo mi opow iedział,  potazuie s ię , z 
j t y  korpus miał1‘dziś d® czynienia z kor­
pusem Jen. Tuszków a , śfcładaiącym się z 
dyw izyi grenadyeiow j Jćn. Strr gonowa , 
zwaney drugą g w a rd y ą ,  z d y w iż t i  
K a ro w .ć ż y n a , przeszło z 2Ch'oatiiHioiiow 
grenadyerow odwodowych , z sch pułków 
m i l i c j i , pułsu ułalnoti j fułku  bazaruV-

/
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Cieszę się m ocnd, z pojiyślnego skutku 
w a lk i ,  który w-nieaem męztwu i gorliwo­
ści Jenerałów, ufficerow i żołnierzy. Nim 
prześlę W. X. Mości nazwiska szczegół 
niey się popisujących, winieiem polecić
W . X. Mości Jenerała Sebaftiaaie^o. któ ■* ■ .* ■ & 7
Tego dobra *ada ty le  mi w rozporządze­
niach moich była  pomaca , ile dzielne ie- 
ga działanie w wykonaniu. Jutro nade- 
ślę W. X. Mości dokładną iluść llraty 5go 
korpusu. Nieprzyiacielska b y ła  nader 
zn a c z n a ,  co zaświadcza poboiowisko, i 
t ryze y  wzmiankowany officęr. Jefiem &c.

Jenerat dowoctca 5go Korpusu 
(Pod.) 3h ze f Xiąze Poniatowski.

Xiąze Elcliingi dowodzący 3cim kor­
pusem donosząc u rozprawie d. 14. Sier­
pnia pod Krasnoi , w yra z ił ,  iz zdobył 8 
d z ia ł ,  ubił ió o o ,  a poym ał 8oo Moska­
ł ó w ,  słowem, d yw izya  Jenerała Niewia­
rowskiego , składaiąca się z Ąch pułków 
muszkietierskich i 2ch firzelecaich, utra­
c iła  połowę w zabitych, ranionych i 
po/manych.

W  drugim doniesieniu o potyczce d, 
j <5 Sierpnia przy Dicnowo niedaleko Smo­
leńska pisze, iz ieden bataliion Francuzki 
Tyle dokazał przeciw 4000 Moskali zasła­
nianym pd 60 d z ia ł ,  iak ieszcze nigdy 
nie w idział  przez cały  czas^sweiey służ­
by woyskowey.

Król Neapolitaóski w doniesieniu 0 
bitwie, d. 7 Września pod Mozayskiem 
floczoney, wyraził przy końcu, iz gdy 
ęhojuiącemu na febrę Porucznikowi Peri- 
gnon, przy boku iego będącemu, kazał 
oddalić się z pola, b itw y, rzekł on : ” N. 
Panie! proszę cię, abyś miej przy sobie 
zoflawił; nie można w dniu bitwy choro' 
wać. „

JVicekról Włoski zdając sprawę o tey 
s a m e j  . bitwie vwspqnzniał, ze wszyscy
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sztab iego składaiący alba byli ranieni, 
albo konie mieli pod sobą ubite. Jenerał 
Bonami raniony dodał się w niewolą 

. Dziennik pańttwa dołączy ł  do 25go 
biullelynu wielkiego woyska_uwagi nade- 
puiące :

”  Poruszenia wielkiego woyska iak ie 
ujty biulieiyn podaie, wiadome nam b y ­
ły  ca k.lka dni pierwey z prywatnych li- 
fiovv z Moskwy. Nagły |,otłęp w oyska do 
tey, liolicy i świetne zwycięztwo pod Mo- 
zayskiem  zape wbiłyby b yły  zw ycięzcy  
wygodne łeze zim ow e, gdyby wściekłość 
j  rozpacz nie podały b y ły  dzikiemu nie- 
przyi»uielowi obrzydłey myśli spalenia 
własna ręką ledney z . swoich liolic. Jak 
skoro Moskwa w p jrzy n ę  obroconą zolia- 
ł a ,  nie można iey byto uważać^ ia(c tyl­
ko za przednią tłraż w oyska  Francuzkie* 
g o , którey osadzenie zależało od ogolne- 
go planu kampacii- Tu zachodzi pytanie 
czyli na końcu Października główny i ie- 
dvny cel mądrego wodza niezliczonego 
w oyska vr śrudku kraiuiMoskiewskiego może 
bydź innv , iak ftarac się o wygodne leże 
zimowe nim zima zaskoczy ? O d lgo Li- 
flopada należy się jto  chwila spodziewać 
w Moskwie zimy; czętle deszcze i śniegi 
rozpuszczaią drogi , poki ich mroz nie- 
ściśnie; wilgotna pora gorszą iefi dla zdro- 
•wia w o y s k a ,  niżeli zimna , a sucha. M ą­
drość wiec nakazuie nieodzownie, ab y  
woysko przed nadaniem tey pory zaięło 
spokoyn e, wygodne i obszerne leże. Nie 
dosyć ied bydź nieczynnym , potrzeba ie­
szcze tak /bezmierną massę , ludzi i koni 
rozłożyć w okolicy , lito raby ia w y ż y w ić  
potrafiła; potrzeba, abyr luęl i konie pod 
dachami dałv ; potrzeba nakouiec, a b y  
ich leże z-bezpieczone i zasłonlone b y ły  
łańcuchem Urazów, któęeby nie dopusz­
cza ły  do nich nieprzyjaciela i spokoyność

M i . |t t 1
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w oyska Djc b y łą  mieszana. W yb ó r  łez 
zimowych nie. zaw sio  je^lfży od topogra­
ficznego położenia lub w ojskowego planaf, 
ale oJ obfitości żywności i łatwości dofta- 
nia potrzeb. Flan teraźnieyszey kampanii 
ieft tak obszerny, iż nie można sobie do­
zwolić żadnego przepowiedzenia wzglę­
dem wyboru tera^nieyszych le i  zimo­
wych. Osadziz woysko naługę i uroJzay- 
ne iey okolice? Zaym :ez Kiow i zagrozi 
z tyłu w cyssa  Torm anscw a? Zasłoniż 
oblężenie Rygi ? Lub fiauiez w połączą- 
nem llanowisku pod Witepskiem i Smoleń­
skiem, skąd udać się będzie mogło za na- 
Iiani< m nay pierwszey pumyślr.ey pory 
roku, gdzie go zwycięstwo pow oła? Ja­
kiekolwiek bądź ,ebierze woysko fianowi- 
slto aa Itie  znnowe, pewnemi hycli mo­
że m y , i i  tak w lianie spokoyDOŚci, iako 
tez czynności niezwyciężone nasze hufce 
nabawia trwogą nieprzyjacielskie k u p y ,  
i dziękow ać powinniśmy O patrzności, 
która raz podwala bieg zw ycięzcy , drugi 
raz go zatrzym uie, w spokoyności, gdy 
mądrość wskakuje. Cieszmy się zatem 
m y ś lą ,  z e '  przyjaciele, £e bracia nasi,i  
synowie zebrani pod chorągwiami oyczy- 
zny cokolwiek wypoczynku miee będą 
ChociazDy nawet ten spoczynek oręża d o -  

wemi walkami dokupiony bydź m ia ł,  te­
dy jakkolwiek będą one świetne, posłużą 
tylko do rozproszenia kup nieprzyjaciel­
skich, które wspierają zgraie kozakow , 
napadaiących na Panowisko nad ■ Narą. 
W szyllkie  poruszenia woysha rieć tylko 
będą za cel zaięcia ile możności s fokoy- 
nych  i we wszyllko obfiMiących leż zi no­
w ych. Poruszenia te wymagaią wszelako 
wielkiego działania; aże mialło Moskwa 
^nayduie s;ę na końcu zaięt.ego teraz fta- 
nowiska , przeto główna kwatera , środek 
wszyfikich poruszeń, nie m ogła się dłu-

ie y  w Moskwie pozoBać Jeżeli m ówią: 
Cesarz opuścił Moskwę, to znaczy iedy- 
nie : O jc ie c  wuiownikow.swoich uda.o się 
wszędzie, gdzie wielkie działania obecno 
ści iego wymagaią. Jego rzut oka naką- 
zuie zwycięztwu ; iego rzut oka będzie 
oraz czuwał nad bezpieczeaflwem zwy* 
ciężkiego w o js k a . , ,

Cesarska flota w T u lo n ie ,  która przez 
całe lato codziennie czyniła  w obliczu nie­
przyjaciela na morzu obroty , nie przella- 
ie ich nawet czynić [chociaż olirzeysza 
pora nadała. D. 21 Października Admi­
rał Emeriau kazał tylko 8 fregatom, pod­
nieść kotwice i w yyćdź za port; ale gdy 
nazaiutrz lekka nieprzyjacielska eskadra 
napaflowała konwoy , rozkazał Adm ira­
łowi Baudin w yyśd ź z 4 liniiowemi okrę­
tami i odpędzić nieprzyjaciela, poczem 
konwoy udał się w dalszą-drogę. O kręty 
te powróciły dopiero o północy. Naza* 
.jtrz  w y p ły n ą ł  sam dowodzący admirał 
z .jciu liniiowemi okrętami i 7 fregatami 
Banderę swoią zawiesił r a  okręcie Au 
fterlitz. .Wypłynienie nafląpiło tpod czas 
piękney pogody; ale zaledwo eskadra 
przybyła  pod przylądek S icie ,  po- 
wfiaia b u r z a , kióra ku południowi tak 
dalece się w zm ogła ,  iż musiano drzelnice 
pozatykać. Pozofiała iednak aż do oaza- 
iutrza na morzu , i wspaniały b y ł  Widok 
patrzeć iak te 16 okrętew szam otały się 
z burzą dla dolłania się do portu. Dzię­
ki zręczności, którą eskadra przez ufła- 
wiczne nabyła o b ro ty ,  że nie popadła 
żadnemu nieszczęściu , bo uderzenie okrę­
tu Majeftueux o DuDay przy odwrocie w  
nocy ieft niczem. Młodzi popisowi, któ­
rzy nie czynili ieszcze tak ważnych obro- 
tow ; dobrze iię przez te 36 godzin spra­
wili. Nuprzyiącielskiey eskadry nie w i­
dać b yło  na morzu.
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Minlfte.ium woieane ozn ajm iło  pod 
artykułem Woysko w poładmou/ey H isz­
panii , w fcro&ości działania tego woyska 
w miesiącu Czerwcu r. b. —  Po porażce 
pca Bproos ściągnął BalleyReres do siebie 
nowe woyska z Kadyxu i usiłował na no. 
w o  czy-nić zaczepnie; ale od Jenerała 
Couroux zoRał az do Gibraltaru odparty, 
a bombardowanie H.adyxu n o w e u i  siła­
mi i sposobami daley ciągniono. M o ź­
dzierze nowego lania i "owego kalibru do­
prowadzane zoltały do Wielkiey doskona* 
łości. Z korzyścią woyska południowego 
zachodziły  utarczki w A ndaluzyi i Grena­
dzie, W zg ó rza  Almiiaras w Grenadzie 
zoflały przez jenerała Lewal oczyszczone, 
równie iak góra A lpuiaras; Pułkownik A y-  
mard pobił herszta rokoszanow More- 
nio przy Baza wwschodniey Grenadzie. 
Na przeciw Jenerałowi Hill, który Rat pod 
"W iilafranka, poHawiony zofiał Jenerał 
Hrabia Erlon \D rou et)  przy Bibera. Je­
nerał jLallemand odparł przednią Rrai 
Angielską. D. 11 Czerwca Jenerał Hill 
miał głdwną kwaterę w Zafra  , a Hrabia 
F,, łon w Azuaga. D . 21 cofnął się Hill 
do Albuliera, skoro HrabiemuErloa p rzy b y ­
li w pomoc Jenerałowie Soult i Parron.
Hrabra Erlou poftąpił do W illa franka, a 
ł i i l l  zmocmł się osadami z E lw as i Por* 
talegre. Od tego czasu aś do końca Czer­
w ca nie zaszło nic ważnego, w y ią w s z y ,  
i e  Anglicy w swoim okręgu uredzaie spa- 
Jili i Balleyfteros gotował się znowu od 
2ggo do zaczepnego działania.

Z  Barcelony d. Października
P ryw atny  lift z Madrytu pod d 15 

t>. m. donosi,' i i  to mialło od w kroczenia 
tam Anglików pogrążone ieft w naywięk- 
•zym  smutku. W szy scy ,  którzy w proft 
lub ubocznie sprzyiałi Królowi Józefowi, 
są okropnie prześladowanemu Porwano 
ao oycow Famifiy i d 13 w  więzieniu 
Buen-Retiro osadzono. W ięk sza  rzęść sz la ­
chty udała się z Królem JM ciado Walencyi.
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Angielska Municy^alnoJc skosifiskcwała 
ich dobra. Przez ‘Anglików w yd aw ane w  
M adrycie gazety żalą  się ba ducha obie 
szkańcow. Obecność Angielskiego Jenei.a- 
lisima Wellington sprawiła ^tam niemałe 
wrażenie. Nie pokazał się inaczey publi 
czności, iak tylko z balkonu , 1 to zawsze 
w towarzyflwie dw och bgrsztow rokos aó- 
sk ic h , między innemi Jenerała M edico, 
byłego Mnicha czy li  ceruliKa. Teatry w 
M adiycie są zamknięte. —  Rokoszanie po­
deszli miatto Olot w K atolonii, ale w krot­
ce ftamtąd wypartemi zoltali. Zamefc 
tamteyszy ieft przeciw wszelkiemu napa­
dowi zabezpieczony. Jenerał L acy  dowo. 
dzi w ypraw ą przeciw niemu.

P Lonayna U. 1 Lijlopada.
Hrabia Moira przyiął dolłoyność 

wielkorządcy Bengalskiego i dowodztwo 
woysk w przylądku Dobrey nad. ieu W  
oliatni wtorek doniesiono o tern miano- 
wan.u prezydentowi i dwiema członkom 
wschodn.o - indyyskiey kom panii, którzy 
znay większa radością go przyięli.

Imperator Moskiewski posłał Hrabię- 
mu Liwerpool kosztowną tabakiere.

Naynagleysze rozkazy postabe zofla- 
ł y  do portow Portsmutu, Pliuiutu, i t. d. 
aby niezwłocznie u^broiono wszyRkie o- 
kręty , które na moi*e poyśdź mogą i po* 
dwoiono zaciąg maytkow , ponieważ do­
wiedziano s i ę , iż wiele m ałych eskader 
zuarduie się w Francyi w gotowości do 
w yyścia  p0(j żagle, które zdaią się bydź 
do Ameryki przeznaczone. Maią one w y ­
płynąć skoro tylko iesienne burze przy­
muszą nasze okręty do odfiąpienia od ich 
poriow.

Lift z Quebeku pod d. 27 W rześn ia  
w y r a ż a :  \k targnienie, którym ieOeśmy
zagrożonemi, zdaie się zbliżać. Dziesięć 
tysiączne w oysko Amerykańskie Roi przy 
Flattborgu , odo mil f  12 niemieckich ) od 
Montreal. Jenerał PrevoR trzyma liniią 
6000 ludzi osadzoną ; są to milicye -i In- 
dyanie , ale w dobrem Ranie i pełni zapa­
łu. M ilicya  nasza potrafi A m erykańskie j  
w y d o ła ć ;  wszelako b yłoby  nam m iło , 
gdybyśm y cokolwiek liniiowego w oyska 
dodać mogli.

P rzy b y ł  tu goniec z liftami z A m ery­
k i ,  których osnowa niewiadoma. Nie ma­
ią one bydź wcale za pokoiem, owszem 
Prezydent po piesz-częśliwey wyprawie do 
K a n a d y , poflanowił dziełniey m ieli  daw» 
niey w oynę prowadzić.
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2  Warszawy d, 24 Lyhpada.
W o ysko  AuttryacKie ł Saskie wznios 

cnione so,oco Francuzów , otrzymało no­
we korzyści nad wojskiem  Moskiewsziem 
przybyłem  z W ołyn '3 .  Jenerał Czycza- 
kow puftępuiąc ku Słonimowi ścigany był 
przez woyaka sprzymierzone ; lecz Jenerał 
Moskiewski Sacfcin z korpusem 25,000, 
który b y ł  pozoftał w Brześciu i Kobry niu 
dla zasłonienia W o ły n ia ,  szedł za woy- 
skiem sprzy mierzónem. D. i^go b. ro. przt- 
dnia Uraź Moskiewska zoliała z ła m an a, i 
wzięto nieprzyiacielowi 500 D.ewolnika 
D. lógo Jenerał Regnier uderzył na Woł- 
k o w y s k , który b ył  zdobyty bagnetem w 
ręku przez brygadę Francuzką; nieprzyja­
ciel utracił tam 800 w zabitych , a 400 w 
niewolnikach.

Korpus Auflryacki oddzielony przez 
Xcia  Schwarzenberga p rzyb ył  dnia 16 w 
Witcfzpr w ty ł  Rieprzyiactela , i zabrał o* 
cemuż prawie wszydkie bagaże, lazaret 
p o ło w y ,  wiele wozow i amm unicyi, ora* 
500 niewolnika.

W  dniach 17 i tg nieprzy iaciet b y ł  
ciągle szarpany-w swem cofaniu s;ę , fira- 
c i ł  w rozmaitych rozpra wach nayanniey 
5000 w za b ity c h , ranionych i a.ewoltri- 
kach. Jen.Sackiazdaie się uchodzić na W o ­
ł y ń ,  i ieft żyw o ścigany priez Jece. R e­
ymer.

fibiumny t M i *  ruchome s a d  Bugiem

ciągle się ucierała z nieprzyjacielem. P<»-
dług rapportow wiemy , iz nieprzyiaciel
auakuw ał dnia 17 b. m. kolumnę Majora
Rzodkiewicza pod Łosicam i, cncac go w y- 

/ *
przeć z te j  p o z y c j i .

Major Rzodkiewicz , chactai w idział  
4  razy licznieyszcgo nieprzyjaciela,Jednak­
i e  fl-awił mu stę , i odparłszy go kilkokro- 
taie utrzym yw ał się w sw ty  pozycyi. —• 
Zabrano nieprzyiacielowi u  j>ei.eow, za­
bito > Majora , 1 Porucznika , kilkunafi« 
kozakow , 3 kilkudziesiąt raniono. Z  n»- 
szey ftroDy liraciliśmy i  crtticera i  £o- łu­
dzi.

Przednia ftraż kolumny Pułkownik* 
Wierzbickiego d. 18 rano o godzinie 2giey 
po północy podeszła pułk Kozakow- z 500 

'głów w Międzyrzeczu, i niezwazaiąc n s  
liczbę nieprzyjacielską attakonała  go, któ­
ry z początku się bronił, poźniey nftępu* 
iąc|m ęztwu garftki naszych żołnierzy, po­
szedł w rozsypkę, ftraciwszy w zabitych 
ach officerow , 26 żołnierzy i $5 wziętych 
w niewplą. Pułkownik W ierzbicki iM .  jor 
Rzodkiewicz szczególne oddalą zalety prze­
zorności ofticerow iclmęztwa żołnierzy 
n aszych .— JetJcy przyprowadzeni do War­
szaw y maią kompletny swoy ubiór, któ­
ry  i m żołnierze nasi zupełnie zoftawili.

W  tych dniach dwa batalii o r y  Eratt- 
enzkie w yru szy ły  ftad na dalsze przezna 
Czesie-
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Dnia 21 b. m. p rzybyło  tu kilka ty- M asym iliana  

sięcy woyska Bawarskiego, i jazdy i pie­
choty. Spodziewamy się ich ieszcze wię- 
cey. W szyfik ie  po krótkim wypoczynku, 
ciągną daley do wielkiego woyska,

2  Mińska d. 8 Lijlopada.
( Z  Gazety Minthiey. )

Dnia 2<}p.m. prowadzono tędy tysiąc 
kilkaset jeńców Moskiewskich świeże za­
branych w bitwie pod Połockiem; między 
temi b y ł  Pułkownik Angielski, którego w 
dniu 4 t. m. zawieziono du W ilna.

Z  Lipska U. 14 Lifiopada.
{ Z  Gazety Lipskiey.)

W ięcey  iak 10,000 ludzi z w o ysk a  
Baw arskiego, z którego kilka kolumn 
przeszło iuz przez Saxo n ią , idzie połą­
czyć  się z korpusem w o y sk a ,  będącym 
pod sprawą Jenerała Hrabiego W red e, 
praz pod naczelnym dowództwem Hrabie­
go Gouvion iit. Cyr. Spodziewamy się 
wkrótce przechodu woyska Wirtemberskie- 
g e ,  przeznaczonego również do wielkiego 
w o y s k a ,  a dla którego zbiera się 1200 
koni w Lipsku. Z  woyska Królewsko- 
Saskiego, w ysłano do wielkiego woyska , 
oprocz kontyniensu zaraz z początku uzu­
pełnionego i wynoszącego 20,000 ltidzi 
nięmniey oprocz pułku piechoty X\ęcia

Bolącego w raz * batteiyą
pieszą w Greifswald i Wolgatt pod do­
wództwem Marszałka Xięcia Cafliglione 
(Augereau), ieszcze dwa piesze p ułk i,  
oraz pułk j a z d y ,  niemnicy 400 ludzi arty- 
leryi, W  celu uzupełnienia wszyfłkich 
Saskich korpusow odprawuiąc/ch kampa­
nią, wybrano ieszcze w tym roku kilka 
tysięcy  now ozaciąznych, których dzielą 
pomiędzy tymczasowe bataliiony w Tor- 
gawie, końcem odesłania ich potem do sze­
regów w spółbraci,  tak chlubnie walczą­
cych za ogólną sprawę. N ayśw iezszy od­
dział w oyska, wynoszący przeszło 1000 
ludzi, odszedł w oflatnich dniach Paździer­
nika do 7 korpusu wielkiego woyska. W  
Torgawie zatrudniaią się ciągle dalszym 
urządzeniem nowozaciąznych, którzy oka- 
zuią naywiększą gorliwość i przywiąza­
nie do swoiego Króla i oyczyzny. Kilka 
przed niedawnym czasem p rzyb yłych  od­
działów koni z Multan i północnych Nie­
m iec, zapewniatą wcześnie całkowite uzu­
pełnienie ja z d y ,  ktorey co chwila prze 
sy łam y brakuiące konie.

N AYW LEKSZE STOFNIĘ 
1 ZIMNA. 

Dnia 22 Liftopada 18*2 *
—  13 - - —  2, 8
_  24 - - —  3, 6

CIEPŁAo 

t  1, 2.

po południu 
fioliki ma- 

Sofy 1 inne

D O N I E S I E N I A .
Uwiadomią się Publiczność, iź dnia sęgo Lifiopada r. b. o godz. 1 

w  dobrach Lścinie pod Nrem 1 sprzedawane będą meble rożne iako to 
ohoniowe, lufira wielkie, kanapy, łłołki, kopersztychy, kom ody, biorą, 
naywięcey dającemu za gotowa zapłatę. —  Datt. w Jedrzefowie d. 5 Liiłopada i 8 >3-

jf  Rz-uchnwski, Kom. P. ;f . D. Krak.
Pisarz Trybunału Cyw iln-go I. Inftancyi Dep. Krakowskiego, obwieszcza niniey- 

Szemi : i i  kamienica na Kazimierzu przy K rak o w ie ,  przy ulicy Krakowskiey zwaney, 
narożnia pod L. 93 w Gminie II. miafła Krakowa tioiąca, zwszelkiem zabudowaniem 
ponizey wypisać się mianem, zaięciem obietym , do małoletnich Jan a,  G u d a w a , /Ąp- 
pollonii, Julianny i Pelagii A n k w iczo w , niegdy J W . Stanisława Hr. Ankwicz.a synów 
i córek, mieysce mieszkania, a Opiekona swego W. Ignacego Łapińskiego w dobrach 
wsi Ł azan y  w ośrienney Galicyi AuBryack.ey Cyrkule Bocheńskim zamieszkałego ma­
jących , prawem dziedzictwa nalęzaca, na żądanie W. Antoniego Himonowst-iego , 
S ż k ć ł  przygłównych Krasowskich Rektora, tu w Krakowie przy ulicy Grodzktey pod 
105 mieszkającego, a  co do ninieyszego Aktu zamieszkać.e swoie u W. Hiacynta Bień-
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hiewicra O P. 15 ęrzy  [\-ybtmale C yw ilaym  pierw szej Jnflaneyt yep .  RrsH wsktef®  
Patrona, iako Pełnomocnika swego w Krakowie przy ulicy G rod zkie j pod L. 97 tnie- 
szkaiącego, obrane m aiącego, od którego tenże Vv n iacyn t Bieńkicwicz prawne kroki 
czynić b ędzię , przez publiczną l icytacyą  na zadoryć uczynienie w summie io ,ooe złr, 
w papierach Banku Wiedeńskiego dłużnuy , na czer. złote 207 złp. 9 gr. 13, a  c# sre­
brną kurant monetę złp. 4*91 gr. 25 wynoszacey , z prowizyą po złp. 5 od 100 i ko­
sztami prawnemi Wyrokiem Trybunału  Cy walnego d. 28Liflopada r, i 8 u  nafiąpionyra 
easądzoney , sprzedaną zoflat.ie. Akt przyaresztowania kamienicy tey d. tg© Września 
r. b. przez Ur. Jana Kantego Kowalskiego Komornika przy Trybunale C yw . I. Infłancyi 
Dep. Krakowskiego naftąpił, którego kopiia iedna Ur. Sebefiyanowi Rawskiemu, P i­
sarzowi .Sądu Pokoiu Ptu 1 miafta K rakow a W ydziału  11, a druga W. W alentemu Bar­
szczowi pierwszemu Ławnikowi miafta Krakowa w a. ipty.n  V' rześnia t. b p-awnie 
wnoszonemi b yły  daley pomieniony A kt przyaresztow ania w Księgi i i i ę c ;a w kance- 
laryi Tiybunału C yw . Dep. Krak. nakaiCie-3« pod L. 13 w d. 22 Października r.b. a  
zaś w Hs.egi hipoteczne Dep. Krak Ur. Koescewatora w dniu 10 Paźd ciernika nakarcie 
105 pod L. 19 w pisanym ieft, Pierwsza publikacya zbioru obiaśnień i warunkrw ka* . 
mienicy teyze odbywać sic bedzie na Audyencyi Trybunatu C yw . I. Infiancyi Dep. 
Krak. w Krakowie w domu Rza iowym  przy ulicy G rod zkiej  pod L  106 publiczne po- 
s edzeniu swoie odby w i ’ ącego, ‘ w d.,iu 15 mca Grudnia r b ogod2inie l.otey z rana. 
I ) la  w Kancellaryi Trybunału Cyw . I. lntlancyi Dep. Krak. w Krakowi- d. 25 P a ź ­
dziernika łSl2.

YPod.) Syktowski, Pisarz.
Dnia 20go Grudnia r. b. o godzinie 3ciey po południu wino różnego gatunku w  

beczkach i butelkach ftare, tu w Krakowie -[przy ubcy G o łęb ie j  pod liczbą 236 w  
Kamipnicy Sukcessorow , niegdy Mi \ Michała Sroczvńsk.ego za gotowe pieniądze sprze­
dawane będzie. — W szyscy przeto chęć kupna maiący w dniu i mieyscu w zw yż  wy­
rażonym ftawić się zechcą. —  Dan w Krakowie d. 20 LiPopada 1812.

'futi }•.anty Kuwahki, K. T  C. t‘ . I.\ D  a .
Uwiadomią się niuieyszym : że Ogród dworski w Krzeszowicach, zawieraiący w  

soi ie kilka morgi w , będzie puszczony w trzechletnią arendę wraz z drzewami owo- 
c o w e m i, inspektami, domem mitszkalnem wygodnem, oraz z aodaniem podoliatkiem 
Pańszczyzny i nawoju L icytacyu onprawiać się będzie w Krzeszowicach w Kancela. 
ryi domimkalney dnia <8go Grudnia r. b. —  Oftrzega się przytem, £2 arenduiący albo 
sam pc w men bydź Ogrodnikiem z Professyi, albo przyiąć na siebie obowiązek utrzy­
m ywania uczonego Ogrodnika.

D ziało  się w Radomiu w mieyscu posiedzenia Trybunału Cywilnego I Inttancyi 
Dep. Radomskiego w dniu 26 Października 1812 roku.

Sędzia Delegowany Trybunału C vw . pierwszey Infiancyi Dep. Radomskiego.
Gdy na dniu dzisieyszym iako terminie do licytacyi dóbr Opatowa w powiecie 

Opatowskie.1 Dep. Radomskim leżących , przez podpisanego na mocy wyroku T ryb u ­
nału C) w I. Infiancyi Dtp. Radomskiemu W ydziału II. pod dniem 12 Maia r.b. na żą­
danie JW A 'exand iy  ziXiąiąt Lubnmirskich Hrabiny Potockiej Powodk; , przeciwkp 
J W W . A rturow i, A lfredow i, ‘i Janowi Potockim , tudzież JV  . Konfiancyi 1 Xiąząt Lu­
bomirskich Hrabiny Rzewuskiey Pozwanym zapadłe;©, Działu dóbr powyższych O p a ­
towa z przyległośtiam i, do massy niegdy JO. Xcia Antoniego Lubomirskiegu Kaszte­
lana Krakowsitiego należący ch , i’ sprzedaży dóbr tycbże, przez publiczną l ic y ta c ją  
dopuszczającego, tak w s*utek w yro k u , iako tez względtrc do przepisów prawa ogło- 
i n n y r a ,  żaden z chęci maiących kupna pi mienioryi li czyli w ( gole czyli cząfikowo 
d ó c r ,  nie fiawił się’, i z tego względu termm takowy bezskutecznie prze zed ł,  przetA 
podpisany przychylaiąc się io  żadania Ur Teodora Iwanickiego i at. ona Trybunału i 
J t t .  A lexandry z Xiążąt Lubom irskich'Kr. Ptfockiey po odki Fełuotpocoika,  ogło 
szenia powtórnego terminu iicytaiyi,  d o m a g a j  «■ Ssi<£, takowy p.owt.orn.e_pa dzień 1 
Grudnia r.b. o godzicie 2gi,-y 10 południu, w* którym licytacya tyle c a ły  rzeczonych 
ttóbr odbyw ać się będzie, lianowi. —  W zy w a  zarazem wszyftkich chęć ku^na maią-
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c y c h ,  aby aa tyaiża to iefl w  dniu 14 Grudnia r. b. terminie. ta w Radomiu w m ie j ­
scu posiedzenia Trybunału W łu ligo do licytacyi tychże dobr odbyć się m aiącey 
przed podpisanym do aktu tego Delegowanym  o godzinie 2giey po południu liuwili się, 
W  którym to terminie, dóbra klucza Opatowskiego poa nattępuiącemi warunkami 
n a jw ię c e j  daiącemu prawem dziedzictwa sprzedanemi będą.

Warunki licytacyi. . - .
1) Dóbr Opatowskich w Dep. Radom skim , Powiecie Opatowskim leżących z a  

pretium fisci wzięta będzie detaxacya w r. T799 sporządzona, a -w roku i8o£ w drodze 
ezekucyi z J W  W . Sukcessorami Krasińskich za taką przyięta , przez którą oszacowane 
zo fta ły ,  3l)  miafto Opatów 531,081 zip. 28 gr. b] Zochcin z przyległościami Biskupice 
i Bukowiany 140,216 złp. 263 gr. c) Tudorow część w Czernikowie z wioską Jurkowice 
145,416 złp. i i  gr. d( Folwark Borudzie z przyległością Łczjrce  69,785 złp- 3* gr. e) 
TruskolaSy z przyległościami Kruszkow , Szczegło, 1 W o ra w ice ,  85i3 *° złp. 8 O  
Dobra Niemienice 119.014 złp. 13! gr. g) Dobra wsi Jałowęsy 88(696 zł^. 281 gr. Za» 
c a ły  klucz w summie 1,185,521 złp. 283 gro szy .—  2) Nayprzod cały  klucz dóbr tych  
będzie na licytacyą podany , a ieżliby się nikt kupna życzą cy  niezgłosił , teay dobra 
w szczególności tak poydą do sprzedaży, iak są oszacow ane.—  3) K ażdy zgłoszaiący 
się do licytowania całego klucza dóbr Opatowskich, dwudzieftą część taxy Sądowey , 
każd y  zaś da szczególnych tylko dóbr licytowania zgłaszaiący się dziesiątą część ta- 
x y  b ą d o w e y , tako wadium czyli zak ad w Kommissyi l icytacyyn ey  zaraz złoży w go- 
towiznie. —  4) Każdy iedaak wierzyciel maiący summę na dobrach hipoteko w a n ą j
w olny iełi od złożenia powyższego wadii w goterwiznie, i może go tylko z ło ży ć ,  flo- 
kumentami wierzytelności iego dobra ciążące okazuiąeemi. — 5) Jeżeli składaiący w a ­
dium mc nie zalicytuie , zaraz po ukońcrosey licytacyi toż wadium bądź w gotowi
źnie bądź w dokumentach złożone, o d b i e r z e .  67 Jeżeli zaś lieytaeya do skhtku
doydzie, tedy złożone, będzie do depozytu Sądowego w zię te ,  i do szacunku z licy­
tacyi wypadłego policzone. — 7)  Summa szacunkowa z licytacyi w ypadła  w przeciągu 
miesięcy trzech od dnia licytacyi w całości ma by d i  zaspokoiona, w yiąw szy  , gdyby 
nayw ięcey  daiący  z wierzycielami hypotekowatiemi pod czas licytacyi albo w 
»'itn aakowanem terminie inaczey się ułożył.  —  8) Aby lednakowoź w tak k ry tycz­
nym czasie , 1 powszechnym braku pieniędzy w kraiu , ułatwić tęż sprzedaż, do n a j ­
lepszy ceny w zbić ,  i wierzycieli hypoteKowanych  od szkody zabezpieczyć, załatwia- 
ią  się drogi do kupaa tak wie.zycięlom iakp i sukcessorom summy dobra Opatowskie 
Ciążące maiącym w tym sposobie. Iż każdy podobny wierzyciel] lub sukcessor, sum* 
mami swemi, które ma na dobrach Opatowskich, w ypłacić się Becftie roocen, 7. tym 
iedaak warunkiem, iż leżeliby summy iego b y ły  takie ,  do którychby szacunek dóbr 
niedoszedł, na ten czas Onera fundi perputua, i pierwsze długi, na hypotekę nowo 
kupionych dóbr przyym ie, z prawem upominania się o takowe u każdego z czterech 
Sukcessorow JO. Xcia Antoniego Lubomirskiego Kasztelana Krakowskiego w czwar* 
tey części. —• gj Który  dobra Opatowskie zalicytuie odbierze le w posiadanie z rąk 
Admi-nifiratora w 14 dni po licytacyi,  ale dokument takowego kupna, dopiero po zu­
pełnym wypłaceniu szacunku B ej  tacy yn ego do hipoteki będzie mógł bydź wniesio­
nym. Jeżeliby zaś nowy nabyw ca p ow yższym  kondycjom  , w wyznaczonyrn termi­
nie zadosyć m eo czyn ił , tedy dobra Opatowskie kosztem i szkodą nitdotrry muiącego, 
powtórnie na lieytaeya będą puszczone m i , która gdyby niedoszła do sza<unku przez 
nicdotrzymuiącego nabywcę* w poprzedzaiąęey l icytacyi ofiarowanego, tenże nie do­
trzymujący nabyw ca, resztuiąca kwofę z złożonego wadium szkodować b ęd zie ,  i oci 
Czasu ddbr obięcia aż do oddania trzeciemu , który zalieytuie, kalkulacyą z docho- 
dow Sukcessorom złożyć będzie winien. —  W szyscy  przeto dobra pomienione licytd- 
w ać  i kuoić sobie życzą cy  w terminie i tnreyscu oznaczonym w sposobie prawnym 
ftawić się zechcą. O  Sanie zaś dóbr na licytacyą  iśdź m aiąeyeh, bądz przed ,  bada 
w  samym licytacyi terminie, z Inwentarzow g r u n t o w y c h u  Patrona Powadki Ur- 
Teodora Iwanickiego’ w  mieście Radomiu na ulicy S zew sk ie j  pad Nr. 61 miesakaiącc- 

raajrdtiiących się, doU adoa powziąść moga wiadomość,
1  ‘  * F (Pod.) Luhienucki, S. Dcte&


